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Ceny prenum eraty:
Abonament miesięczny we Lwowie ta  oba wydania 

gazety 2 korony.

Za cod ziemią dwokiotną dostawę do donm dopłaca
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kroju i monarchii:
miesięcznie
kwartalnie

3 E 60 k
7 .5 0 .

z dwukrotną . 
wysyłką . . 
pocztową . •

W  Niemczech miesięczni o 
W  innych państwach Zw. p.

3K -  h.

« • .  - a

♦ s  - a .

Ceny ogłoszeń: Za wiersr .jednoszpaliowy petitowy 
lob jego miejsce 24 haL NadeStane za wiersz po. 
titowy lnb jego miejsce 80 hal. Po Kronice wiem* 
2 kor. N ekrologia ze wiersz petitowy 60 hal. — 
Biobne ogłoszenie po 6 bał. za wyraz, wyrazy 
tłusteml czcionka mi Uczą się podwójnie. — N u m  
pojedynczy we Lwowie 4 boL. na prowincyi 6 h*L

Nr 379. Lwów, śro d a  15. listopada 1911. R ok 1.

Izba posłów. —  Koło eolskie a sprawa urzędnicza. —  Zniknięcie 
sprawcy zamachu na ks„ Chomyszyna.

Sprawy wewnętrzne.

Koło polskie a gabinet ht*. 
Stiipgkha.

(.Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 15. listopada.

„N eue Fr. Presse44 przynosi we w czora j­
szym artykule wstępnym  w iadom ość o rzek o­
m ych zam iarach Kola  polskiego prze forsow a­
nia ju ż  obecnie rekonstrukcyi gabinetu.

Już to w ogóle „N eue Freue Presse“  zaj­
muje się w  ostatnich czasach bardzo go rliw ie  
Kołem  polskiem , kom unikując i kom entując 
p lany i zam iary polskiej reprezentacyi parla- 
m antarnej, a to zarówno istniejące rzeczyw i­
ście, jak  i nieistniejące, stworzone jedyn ie 
bujną fantazyą redaktora politycznego „Pres- 
syu. „N eue Fr. Presse44, wspólnie ze „S łow em  
Polsk iem “  i innym i prasow ym i puszczykami 
gniewa się na K o lo  polskie dlatego, iż pod o- 
becnem kierow nictw em  odzyskało dawne zna­
czenie i dawne w p ływ y, i że staio się w  dzi- 
siejszem życiu parlam cntarnem  Austryi czynn i­
kiem grającym , rolę w ybitną w  uśmierzaniu 
różnic i w  propagow aniu  idei uzdrow ienia ży­
cia parlam entarnego.

„N eue Fr. Presse“  jest w rogiem  polityk i 
koaiicyjnej i w rogiem  Polaków , podrażniona 
przeto obecnem stanowskiem Koła  polskiego, 
stara się zapom cą nieuzasadnionych plotek i 
zm yślonych pogłosek przedstawić działalność 
Koła polskiego w  św ietle o ile  możności u- 
jęm nem  i sprowadzić rolę jego  do ro li, jaką 
odgryw ają niektóre „ k lu b ik i4 n iem ieckie i „frak - 
cyjk i „czesk ie41: ro li rozsadnika niezgody i za- 
w ichrzeń w  życiu  parlamentu. A le nie polem i­
ka z wykrętną po lityką  „N eue Fr. Presse41 jest 
celem tych słów, chodzi nam obecnie o co in ­
nego. Chcemy stw ierdzić m ianow icie, że Koło 
polskie n i e  m y ś l i  w  t e j  c h w i l i  o  r e-  
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u  i nie ma za­
m iaru czyn ić hr. S tu igkhow i jak ichkolw iek  tru­
dności. Po lityka  Koła jest rozumną i konse- 
kwetftą;

W obec  enuncyacyi nowego prem iera, iż 
P rzyjihu je na siebie obietnice, jak iem i zw iązał 
się bas. Gautsck odnośnie do postulatów kana­
łow ych  kraju —  przyrzekło K oło  w uchwale 
swego ostatniego posiedzenia gabinetow i hr. 
S tiirgk lja  poparcie i p r z y r z e c z e n i a  s w e ­
g o  d o t r z y m a .  W ysłan ia  w  tej ch w ili dru­
giego swego reprezentanta do gabinetu, choćby 
ten reprezentant m iał nawet objąć portfe l mi­

nistra skarbu, n i e  u w a ż a  K o ł o  z a  w s k a ­
z a n e  i p lotk i w  tym  kierunku idące —  są 
b e z p o d s t a w n e .  K o ło  polskie zam ierza też 
w  dalszym ciągu czyn ić starania, aby w  parla­
mencie u tworzyła  się poważna, zdolna do pra­
cy większość i najgoręcej będzie popierało dą­
żenia hr. Stiirgkha, zm ierzające w  tym  kierunku, 
uważa bow iem , iż w  interesie parlam entaryzmu 
w  Austryi leży utrzym anie żywotności izby po­
selskiej i produktywności jej działania. Koło 
uważa za ideał gabinetu —  rząd parlam entar­
ny. T o  też \v razie, gdyby sytuacya okazała się 
pomyślną dla u tworzenia takiego gabinetu, bę­
dzie Koło  bezsprzecznie pierwszem, które po­
dejm ie akcyę, dążącą do zupełnej parlumenta- 
ryzacyi gabinetu Chwała ta jednak jeszcze nie 
nadeszła i wobec obecnej sytuacji politycznej 
nie tak prędko nadejdzie. K o lo  polskie uważa, 
iż o b e c n i e  gabinet urzędniczy, zostający pod 
kierownicLwem  hr. Stiirgkha, może pełn ić za­
dania swoje zadowalająco i że działalność tego 
gabinetu nie zagraża życiu parlam entarnem u 
w Austryi. D la tego też K o ło  polskie użycza 
poparcia swego gabinetow i hr. Stiirgkha.

Izba posłów-
(28. posiedzenie XXI. sesyi z dnia 14. listopada).

Demonstracya.
Wiedeń. (T B K .) Na początku wczorajszego 

posiedzenia Izb y  posłów  niejaki Gerson Roth z 
Cisny rzucił z drugiej ga leryi pisemko ulotne 
na ław y  posłów  polskich, w którem  przedsta­
w ia siebie jako ofiarę burm istrza Cisny, Benja­
m ina Malza.

Echa a fery  Hummer-Malik.
P r e z y d e n t  w yraził najgłębsze ubole­

wanie z powodu zajść na końcu ostatniego po­
siedzenia Izby  i apelow ał gorąco do posłów , 
aby w  interesie godności parlam entu tego ro­
dzaju rzeczy się. nie pow tarzały.

Poseł M a l i k  przeprosił Izbę.

Spraw a  dowozu mięsa argentyńskiego,
Przystąpiono do porządku dziennego.
Spraw ozdaw cy większośei kom isyi droży- 

żnianej przedstaw ili w n i o s k i  w  s p r a w i e  
d o w o z u  m i ę s a a r g e n t y ń s k i e g o ,  wska­
zując na panujący brak mięsa w  Austryi.

P o s e ł  E r b  uzasadniał wnioski kom isyi 
co do n ieograniczonego dowozu mięsa argen­
tyńskiego i w ystępow ał przeciw  ewentualnemu 
przyznaniu W ęgrom  kompensat

0 zniżenie cen cukru.
P o s e ł  J e r  z ą b e k  uzasadniał wnioski 

kom isyi w  sprawie czasowego zezwolenia na 
dowóz sacharyny, w  sprawie wdrożenia roko­
wań z kartelem  cukrow ym  o zniżenie cen cu­
kru, jakoteż o przyznanie Rosyi większego kon- 
tygentu wywozu.

Potem  przem aw iali sprawozdaw cy w n io ­
sków dalej idących, które w  kom isyi zostały 
w mniejszości, m ianow icie posłow ie R e n n e r ,  
S t e i n h a u s ,  H a l l e r ,  S p a c e k  i M a r e k .

Sprawozdawca mniejszości poseł M a r e k  
uzasadniał swój wniosek mniejszości w  sprawie 
otwarcia granicy rosyjskiej dla przyw ozu  żyw e­
go bydła, mięsa i drobiu.

Stosunki w eterynaryjne w Rosyi i K ró le­
stwie Polsk iem  znacznie się pop raw iły ; nie ma 
w ęc powodu granic zam ykać. Także członko­
w ie K oła  polskiego —  pow iada m ówca —  po­
seł Buzek i przedstawiciele w iększych miast, po­
słow ie Leo  i Tertil, żądali tego samego. M ówca 
prosi o przyjęcie jego  wniosku. (O klaski u so- 
cyalistów ).

Sprawozdawca m niejszości poseł S t e i n ­
h a u s  podnosi, że Austrya musi przestrzegać 
swej um ow y z W ęgram i, tem bardziej, że eks­
port Austryi do W ęg ie r  wynosi 1400 m ilion ów  
koron rocznie, podczas gdy wartość importu z 
W ęg ier do Austryi wynosi ty lko  900 m ilionów . 
W obec tego m ówca czyn i następujący wniosek 
pośredniczący: W zyw a  się rząd, aby w  m iarę 
m ożliwości zezw olił na przyw óz mięsa z krajów  
bałkańskich, ewentualn ie z ograniczen iem  co do 
ilości i pory. M ówca sądzi, że przyjęcie tego 
wniosku bardziej przyczyn i się do rozw iązania 
kwestyi mięsnej, niż przyjęcie wszystkich in ­
nych wniosków.

Sprawozdawca mniejszości poseł H a l l e r  
utrzymuje, że im port mięsa argentyńskiego 
m ógłby bardzo szkodliw ie oddziałać na rodzi­
mą hodow lę bydła. M ówca przyznaje, że ceny 
mięsa są wysokie i me stoją w żadnym  stosun­
ku do cen towaru żywego. Aoy temu zaradzić, 
przedewszystkiem  trzebaby usunąć pośredników. 
W ie le  także zdziałać m ożna w drodze admini- 
stracyi gm innej. W  ogólności m ówca stwierdza 
nie zmniejszenie się, lecz wzrost ilości bydła w 
Austryi.

W  celu dalszego podniesienia hodow li by­
dła proponuje przyjęcie swego wniosku m niej­
szości, który b rzm i: W obec iego, że na podsta­
w ie sprawozdań weterynarzy nie da się zaże­
gnać w eterynaryjno-policyjnych  obaw  co do 
przywozu mięsa argentyńskiego i wobec tego, 
że na podslaw ie § 12 um ow y konieczne jest 
porozum ienie się m iędzy obu rządami, a nie 
jest wskazane, aby za zezwolenie importu mię­
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sa b y ły  dawane jak ie rekom pensaty W ęgrom , 
należy odstąpić od planu przywozu tego mięsa.

W zyw a  się rząd, aby celem zorgan izow a­
nia dowozu mięsa rodzim ego i bydła żywego do 
m iast poczyn ił odpow iednie przygotow ania , by 
przez pewne zarządzenia usunięta została droży­
zna mięsa rodzim ego, w yw ołana  g łów n ie przez po­
średników, a ewentualny ch w ilow y ubytek 
pokryty  został przez dowóz mięsa z Serbii. 
W końcu  należy wezw ać rząd, aby wszystko u- 
czyn ił, co należy, ku podniesieniu rodzim ej h o ­
d ow li byd ła  i aby w  tym  duchu zdał w  jak 
najkrótszym  czasie sprawę Izbie.

Zabrał głos prezes gabinetu hr. S t u r g k h .  

Przem ówienie prezydenta ministrów hr. Sturgkha.
M ówca oświadcza, że rząd przyłącza się 

do program u poprzedniego gabinetu w  sprawie 
podniesienia produkcyi i u łatw ienia komunika- 
cy i m iędzy producentami a konsum entam i; roz­
poczęte w  tym  celu prace będzie obecny rząd 
gorliw ie  dalej prow adził. Movfca zapow iedział 
dalej akcyę rządu w  kwestyi re form y podatku 
konsum cyjnego i w  sprawne wzm ożenia dzia ła l­
ności państwa na polu inwestycyi celem dostar­
czenia ludności zarobku i podniesienia jej siły 
gospodarczej.

„O becna sytuacya finansowa państwa 
powoduje, że rząd dziś nie może jeszcze szcze­
gó łow o ocenić, jaką wolność ruchów  —  pom i­
nąwszy akcye już konkretnie planowane (abge- 
sehen von  den bereits in bestimmte Aussicht 
genommenen Aktionen, w ie  d i e  N o v e l i r u n g  
d e s  W a s s e r s t r a s s e n g e s e t z e s ) ,  j ak n o- 
w e l a  d o  u s t a w y  o d r o g a c h  w o d n y c h ,  
w  tym  w ym ien ionym  kierunku posiadać będzie, 
muszę w ięc na razie, kiedy jeszcze w  tej m ie­
rze nie postanow iliśm y nic konkretnego, ogra­
n iczyć się do zapewnienia, że także ku tej stro­
nie sprawy skierujem y największą uwagę.

W  sprawie im portu  mięsa argentyńskiego 
obecny rząd tak jak poprzedni zajmuje to samo 
stanowisko prawne, że o ile  chodzi o im port 
połączony z obawam i w eterynaryjno-policyjnem i, 
w ykluczone jest jednostronne postępowanie je ­
dnej po łow y m onarch ii*.

N ie oznacza to zależności od W ęg ier lecz 
zupełne równouprawnienie. Przerwane ch w i­
low o  rokow ania z W ęgram i o pozwolen ie na 
przyw óz mięsa argentyńskiego będą nadal pro­
wadzone. Prem ier ma nadzieję, że lo jalne sta­
now isko rządu austro-węgierskiego odpłacone 
będzie po stronie węgierskiej wzajemnością: 
Prezydent m in istrów  prosi w ięc, ażeby Izba nie 
postępy wała jednostronnie. D latego nie może 
się prem ier zgodzić na zasadniczą zm ianę do­
tychczasowego stanowiska prawnego, jaką ozna­
czałoby przyjęcie w niosków  Rennera i Jerzab- 
ka. P rem ier prosi o ich odrzucenie, ponieważ 
nie by łby  w  stanie dotyczących uchwał w y ­
pełnić.

Mowę prezydenta m in istrów  przeryw ali 
k ilkakrotn ie socyaiiści i poszczególni posłow ie 
wiedeńscy’ rozm aitym i w ykrzykam i, tak, że przy 
końcu m ow y słychać by ło  głośne protesty w  
Izbie.

Po m ow ie prem iera dyskusyę przerwano. 
P rzy  końcu posiedzenia poseł G 1 ó c k 1 w  fo r ­
m ie zapytania do przewodniczącego krytykow ał 
ustęp m ow y, w  którym  prem ier oznajm ił, że 
nie m ógłby  ewentualnej u chw ały Izby  w yp e ł­
nić. Na tern posiedzenie zamknięto, następne 
we czwartek.

Nowe ustawy podatkowe.
M i n i s t e r  s k a r b u  p rzed łoży ł projekt 

u s taw : w  sprawie zm iany n iektórych postano­
w ień podatku od wódki, w  sprawie zm iany po­
stanowień o podatku od piwa, w sprawie no­
w ego uregulowania u d z i a ł ó w ,  p r z e k a z y ­
w a n y c h  z funduszów państwowych krajom 
i  zniżenia w ym iaru  p o d a t k ó w  r e a l n y c h ,  
w  sprawie należytości od n i e o d p ł a t n e g o  
p r z e n o s z e n i a  m a j ą t k u ,  w spraw ie po­
datku konsum cyjnego od szampana i w  spra­
w ie p o d a t k u  o d  a u t o m o b i l ó w .

Pierwsze trzy z tych przedłożeń pozostają 
w  ścisłym zw iązku z sanacyą finansów  krajo­
w ych. Przyznaw anie udziałów  krajom odbywać 
się ma według klucza konsumcyi. Podatek od 
wódki, który w ynosił dotychczas 90 hal., ma 
być podwyższony na 1 K  40 hal. od litra. Do­
tychczas kraje dostawały z podatku od w ódki

20 hal., w  przyszłości m ają dostawać 60 hal.
Od poprzednich  przedłożeń finansow ych  

nowe różnią się przedewszystkiem  tem, że w 
w i ę k s z e j  m i e r z e  p r z y z n a j ą  f u n d u ­
s z o m  k r a j o w y m  u d z i a ł  w  z w i ę k s z o ­
n y  c h d c c h o d a c h  p a ń s t w o w y c h  o d  
p i w a  i w ó d k i  n a - c e l t  s a n a c y i  f i n a n ­
s ó w  k r a j o w y c n .  Dotychczasowe przekazy­
w ania pozostaną o ile m ożności niezm ienione, 
a nadto nastąpią nowe przekazywania w edług 
klucza konsumcyi.

Co do p o d a t k u  o d  p i w a  przew idzia­
ne jest także inkam erowanie dodatków  krajo­
wych. Podatek od p iw a podwyższono z 34 hal. 
na 80 hal. od hektolitra stopnia, co wobec pro- 
pozycyj z r. 1909 wynosi o 10 hal. w ięcej i do­
chodzi ogółem  do 5 kor. od hektolitra. W  to 
w ciągn ięty jest jednakże i podatek krajow y, 
który w  n iektórych  krajach wynosi do 4 kor. 
od hektolitra.

O g ó ł e m  k r a j e  d o s t a n ą  215 m ilion  
kor. z podatku osobisto-dochodowego, około 49 6 
m il. z podatku od w ódki i około  56 m il. z po­
datku od piwa, r a z e m  o k r ą g ł o  126 m ilion. 
W  tem mieści się 28 m il. jako nowa pozycya 
przekazań z podatku wódczanego, gdy przeka­
zania z podatku od p iw a przedstavTiają się czę­
ścią jako wynagrodzen ie za zniesienie podatku 
krajowego, częścią jako now y dochód.

Po czasie przejściowym , w  którym  nastąpi 
zmniejszenie się konsum cyi, liczyć można, że 
kwota przekazana z podatku wódczanego, w y ­
niesie 64 m il., z podatku od p iw a 70 m il. kor. 
Skarb państwa zadow oli się zwiększeniem  do­
chodu o około 8 m il. z podatku wódczanego, 
a 5 i p ó ł m il od piwa.

Przedłożenie o przekazaniach zależne jest 
od uchwały Sejm ów co do uw oln ien ia podatku 
osobisto-dochodowego od dodatków  krajowych.

Postanow ien ia o r o z d z i a l e  k o n t y n ­
g e n t u  alkoholu  musiano zastosować do zm ie­
nionych stosunków o tyle, że musiano przepro­
wadzić ze względu na gorzeln ie roln icze, które 
w  tym  czasie powstały, pewne zm iany w  roz­
dziale kontyngentu. Bonifikacyę eksportową 
rozszerzono o tyle, że warunkow o zwiększają 
ją  do 10 hal. od litra  a lkoholu  w pierwszych 
4 latach od wejścia w  życie ustawy, do 9 hal. 
w  5-tym roku, a do 8 hal. w 6-ym roku.

Ustawa o p o d a t k u  s p a d k o w y m  
przewiduje progresyę tego podatku i zawiera 
różne zm iany projektu przedtem  przedłożonego. 
Zatrzym ano natomiast uwoln ien ie od podatku 
najm niejszych spadków dla najbliższych krew ­
nych i zniżenie podatku od zapisów' na cele hu­
manitarne, szkolne i dobroczynne. Rząd spodzie­
wa się z tego podatku 20 m ilion ów  dochodu, 
a podatku od w in  musujących 1,650.000 K.

Po mowie premiera.
Wiedeń. (T e l. w ł.). W czora j odbyło  się po­

siedzenie postępowych posłów  miasta W iedn ia. 
M ówcy potępiali w ostrych słowach m owę hr. 
sturgkha. Postanow iono zająć wobec prem iera 
s t a n o w i s k o  o p o z y c y j n e .

Komisya dtfoźyżniana.
Wiedeń. (TB E .). Na wczorajszem  posiedze­

niu kom isyi drożyźnianej poseł E r b  w ystąpił 
przeciw  końcowem u ustępowi m ow y hr. S tiii- 
gkha i podniósł, że wobec tej um ow y wszyscy 
członkow ie kom isyi pow inn i złożyć swe m an­
daty do kom isyi, od czego jednakże należy od­
stąpić ze względu na tak ważne zaaania, jakie 
kom isya ma przed sobą. Należy atoli w y r a ­
z i ć  u b o l e w a n i e  z powodu tego ustępu 
m ow y prezydenta gabinetu.

Poseł G l ó c k n e r  wnosi, aby c z ł o n ­
k o w i e  k o m i s y i  z ł o ż y l i  s w e  m a n d a ­
t y  d o  k o m i s y i  ze względu na szorstką od­
m owę, z jaką spotkały się wnioski kom isyi u 
rządu.

M inister skarbu dr. M e y e r  podnosi, iż 
nie może w  im ieniu  prezydenta gabinetu z łożyć 
żadnego oświadczenia, prosi atoli, aby komisya 
uchwałę nad wnioskam i, uczyn ionym i na o- 
becnem posiedzeniu kom isyi, odroczyła  aż do 
chw ili, k iedy prezydent gabinetu będzie m ógł 
zająć stanowisko w  tej sprawie.

Kierowmik m inisterstwa ro ln ietw a, m in i­
ster dla G alicyi Z a l e s k i  oświadcza, że, zda­

niem  jego, prezydent gabinetu hr. Sturgkh u- 
w ażał za obow iązek lojalności wobec Izby zaraz 
w  pierwszej ch w ili nie pozostaw iać Izby w’ w ąt­
pliwości, że w  tej sprawie rząd nie m ógły  zająć 
innego stanowiska, jak  rząd poprzedni. W  o- 
św iadczeniu prezydenta gabinetu nie m ożna się 
dopatryw ać obrazy Izby, ty lko  spełnienia przez 
rząd w' najlo ja ln iejszy sposób sw’ego obowiązku.

P. L a s o c k i  w niósł o przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskam i pp. E rba i 
Glócknera.

Na tem obrady przerwano. Następne po­
siedzenie w  czwartek popołudniu.

Wiedeń (T e l. w ł.) Przebieg wczorajszego 
posiedzenia kom isyi drożyźnianej b y ł n i e z w y ­
k l e  b u r z l i w y .  I tak posłow ie : Erb, G lóck­
ner, Renner i inn i w yraża li w  ostrych słowach 
oburzenie z powodu m ow y hr. Sturgkha. Jeden 
z tych posłów  postaw ił wniosek o wyrażen ie 
rząaow i n iezadowolenia (M issbilligung). Poseł 
Lasocki słusznie podniósł, iż dyskusya po lity ­
czna nie wchodzi w  zakres działania kom isyi 
arożyżnianej, która pow inna się zajm ować spra­
w am i je j przydzielonem i, wobec czego wnosi 
na odroczenie dyskusyi, jednakże do żadnych 
uchw ał nie przyszło, gdyż zabrakło kom pletu.

Sprauua urzędnicza.
Wiedeń. (T B K .) Na wczorajszem  posiedze­

niu kom isyi spraw urzędn ików  i służby pań­
stwowej, sprawozdawca p. W  a b e r re ferow ał
0 awansie czasowym  i wniósł, aby za podsta­
wę dyskusyi wzięto sprawozdanie dawnej ko ­
m isyi, oparte na wnioskach pp. Prohaski i 
SJplzla.

Reprezentant rządu ośw iadcza, że rząd o- 
kreśli swe stanowisko w  najbliższej przyszłości.

Członkow ie subkomitetu w yrazili zapa try­
wanie, że ze względu na to stanowisko rządu 
należałoby na razie zaniechać powzięcia ostate­
cznych uchwał, jednakże nad sprawozdaniem
1 propozycyam i referenta należałoby bez dal­
szej zw łok i przeprowadzić dyskusyę.

W  tym duchu postaw ioną propozycyę 
przewodniczącego przyjęte.

Koło polskie a sprawa  
urzędnicza

Wiedeń. (TB K .). Sekretaryat K o ła  polskie­
go ogłasza następujący kom unikat:

Z licznych  m anifestacyi, dochodzących do 
w iadom ości członków  Koła polskiego, odnosi się 
wrażenie, że w  sferach urzędniczych panuje o 
akcyi K oła  polskiego w  sprawie urzędniczej za­
patrywanie, jakoby K o ło  z a m i a s t  zam ierzo­
nego przez rząd podwyższenia dodatku akty- 
walnego, żądało obok niektórych na daleką 
metę obliczonych urządzeń hum anitarnych t y  ł- 
k o udzielenia jednorazowego dodatku drożyżnia- 
nego. W obec  tego stw ierdzić potrzeba, że K o ło  
polskie zaraz w  p ierwszych dniach sesyi je ­
siennej uchw aliło  poruszyć przeprowadzenie 
całego szeregu środków  celem stałej popraw y 
bytu urzędników , w  szczególności zaś zaprow a­
dzenie awansu czasowego. Dopiero kiedy pó­
źniej się okazało, że ustawodawcze sfina lizow a­
nie tak w ielk iego dzieła, w raz z uzyskaniem 
w Izbie żądanych przez rząd środków  pienię­
żnych, może n ie da się na pewne uskutecznić 
przed końcem br., uchw aliło  K o ło  polskie na 
jednem  z późniejszych posiedzeń (28. pażdz. 
br.) zażądać n a  t e n  w y p a d e k  udzielenia 
jednorazow ego dodatku drożyżn ianego rów no­
cześnie z ustaleniem przez Radę państwa śro­
dków  potrzebnych do zrea lizow an ia całej a- 
cyi.k  W  tej m yśli podał prezes K o ła  na kon- 
ferencyi z prezydentem  m in istrów  dnia 10. bm. 
następujące propozycyę pod dyskusyę:

1) W zy w a  się rząd, by w  dniach najb liż­
szych wnióst projekt, według którego funkcy- 
onaryusze państwowi (urzędnicy do VI. rangi 
w łączn ie ) otrzym ać mają dodatek drożyżniany, 
p łatny dnia 2 stycznia 1912, zmniejszający się 
p rocertow o  w  m iarę wysokości płacy.

2) W zy w a  się rząd, by z m ożliw ym  po­
śpiechem w niósł projekt ustawy, w edług które­
go uregulowanie kwestyi urzędniczej ma być 
dokonane najpóźniej do 30 czerwca 1912 na 
następujących podstaw ach :
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a) awans czasowy na podstawie pragm a-*' 
tyk i służbowej,

b ) finansowe poparcie ze strony państwa 
urzędniczych stowarzyszeń m ieszkaniowych i 
konsum cyjnych,

c) poparcie ze strony państwa finansow ych  
instytucyi ob liczonych  na oddłużenie urzęd­
n ików ,

d) poparcie ze strony państwa sanatoryów 
itp. przeznaczonych dla urzędników,

e) uregu lowanie p łac i stosunków służbo­
w ych  wszystkich sług państwowych, nie nale­
żących do kategoryi urzędników7, względnie u- 
bezpieczenie na starość służby prow izorycznej 
tej kategoryi.

Następna konferencya w  tej spraw ie odbę­
dzie się u prezydenta m in istrów  ju tro  we czw ar­
tek dnia 16 bm.

Posiedzenie Koła polskiego.
W iedeń . (T e l. W7ł.) .  Posiedzenie K o ła  pol­

skiego odbędzie się w  czwartek 16. bm. Na po­
rządku dziennym są spraw7y drożyżniane.

Wiedeń. (T B K .) Subkomitet kom isyi urzęd­
niczej dla spraw urzędników  kontraktow ych  
zakończył swe prace. Po  szczegółowej dyskusyi 
uchwalono zaproponować plenum kom isyi, aby 
po leciła  rządow i podwyższenie procentowe, 
w zględn ie szematyczne ustalenie ponad popra- 

' wę, przew idzianą przez rząd, płac urzędników 
kontraktow ych  wszystkich dzia łów , dalej po­
stanow iono polecić plenum  kom isyi przyjęcie 
uchwalonego przez subkom itet program u ure­
gu lowania awansu urzędn ików  kancelaryjnych, 
jakoteż stanowiska i p łac o ficyan tów  kancela­
ryjnych.

Ustąpienie ar. Ebenhocha z życia Dolftycznego.
Wiedeń. (T e l. w ł.). B. m inister poseł dr. 

Ebenhoch wystosował do prezydenta Izby  dr. 
Sylvestra pismo, w którem  zaw iadam ia go o 
z ł o ż e n i u  m a n d a t u ,  podając za powód swu- 
je j rezygnacyi bardzo silną neurastenię. Z jedno­
czenie chrześeiańsko-społeczne odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem w yłażono  żal z powodu 
ustąpienia Ebenhocha i postanowiono w ysłać 
doń deputacyę, któraby mu podziękow ała za 
długoletn ią, bardzo wydatną jego  działalność.

Z ustąpieniem Ebenhocha ubywa z szere­
gów  partyi chrześcijańsko-społecznej jeden z naj­
wybitn iejszych, a w  obecnej ch w ili może naj­
wybitn iejszy po lityk  i stronnictwo chrześcijań- 
sko-społ. nie będzie go m ogło  n ik im  zastąpić.

P rzy  tej sposobności zanotować na leży po­
głoskę, wedle której b. m inister dr. Gessmann 
powróci do życia Dolitycznego i będzie się sta­
rał o mandat opróżn iony wskutek rezygnacyi 
dr. Ebenhocha.

Sprawy zagraniczne.

Wojna włosko-turecka.
Z placu boju.

Konstantynopol. (T B K .) „M onfteur orien- 
tafl* donosi, że m in isterstwo spraw w ew nętrz­
nych  o trzym ało  depeszę z T rypo lisu  z w iado­
mością, że strzały z arm at tureckich zniszczyły 
aeroplan w łoski, k tóry przedsięwziął lo t w  ce­
lach  •wywiadowczych. Urzędowo w iadom ość nie 
jest jeszcze potw ierdzona. Dzienniki donoszą 
nadto, że Tu rcy  i A rabow ie koło  Bumeliana 
przypuścili szturm do pozycy i w łoskich. W yn ik  
w a lk i :ue jest jeszcze znany.

W oczekiwaniu ataku w łoskiego.
Konstantynopol. (TB K .). Po  ostatnich prze­

syłkach wojsk znajduje się na M ytilen ie, Rodos, 
Samos i Ghios 3.200 żołn ierzy. Rząd turecki 
w ysła ł tam  także działa.

W a li Sm yrny donosi, że krąży, pogłoska, 
iż około  30 w łoskich  okrętów  w ojennych  poja- 
w.Ud. si§ koło M ikaria. W iadom ość ta jednakże 

' n ie jest prawdziwa.
Konstantynopol. (Tel. w ł.) Celem obrony 

Ti/sp r  a m orzu Egejskiem  odeszło stąd 1200 lu ­
dzi, następnie jeden batalion  z D ik li do M ity- 

jJeny, a 800 ludzi i 5 d zia ł do Chios.

ieezcze jedno ultimatum.
Lord ; n. (T e l. w ł.) Z Konstantynopola do­

noszą, że zanim  W łoc h y  podejm ą akcyę na tu­
reckich wodach, wystosują do porty jeszcze no­
we ultim atum , w którem  zażądają uznania a- 
neksyi Trypolisu .

Rozwiązanie Sejmu bawarskiego.
Monachium (TB K .). Ks. rejent rozw iązał 

Izbę posłów.

Z zaboru i caratu,
Wypadek Sienkiewicza na polowaniu,
W arszaw a. (T B K .) „Gazeta warszawska" 

donosi bliższe szczegóły o wypadku, jak i spo­
tkał onegdaj na po low an iu  Henryka S i e n k i e -  
w i c z a. Po low ano w jednym  z m ajątków  w 
okolicach W arszaw y na bażanty O zmierzchu, 
gdy m yśliw i z trofeam i wracali do domu, je ­
dnemu z nich w yrw a ło  się z pod nóg stado 
kuropatw. M yśliw y strzelił tak niefortunnie, że 
śróciny posypały się w  stronę grupy m yśli­
w ych, w  której b y ł Sienkiewicz. Jedna z śró- 
cin uderzyła go rykoszetem  w czoło ponad o- 
kiem , druga u tkw iła  poniżej kolana. Obie we­
szły tak głęboko, że nie udało się wyjąć ich 
zw yk łym i sposobami i w yn ik ła  potrzeba prze­
św ietlen ia za pom ocą prom ieni Rónfgena. Slan 
zdrow ia S ienkiew icza j e s t  j a k  n a j p o m y ś l -  
n i e j s z y.

W ybór prezydenta Dumy.
Petersburg. (TB K .) Na wczorajszem  posie­

dzeniu Dum y w y b r a n o  p o n o w n i e  j e j  
p r e z y d e n t e m  R o d z i a n k ę  233 giosam i 
przeciw  91.

Carskie uznanie.
Petei sburg. (Tel. p ryw .) W śród  posłów  

krąży kopia telegramu, k tóry K okow cew  otrzy­
m ał od sfer wyższych. Telegram  w yraża całko­
w ite zadowolen ie z pow cdu  wystąpienia prezy­
denta m in istrów  w sprawie F in landyi, podkre­
śla praw dziw ie rosyjską godność wystąpienia 
tego, oraz zm ysł państwowy, którego dowodem 
by ło  całe przem ówienie. Stanowisko Kokowce- 
wa uważane jest za ostatecznie umocnione.

„Nowoje W rem ia“ przeciw  namiestnikowi 
Dobrzyńskiemu.

Petersburg (T e l. w ł ) .  „N ow . W r e m *  om a­
w iając we wstępnym  artykule ostatniego num e­
ru denuncyacye „Prykarpackoj Rusi* w  spra­
w ie rzekom ego szykanowania, jak iego doznaje 
prawosławna kaplica w  Załuczu, —  napada na 
nam iestnika Bobrzyńskiego, tw ierdząc, iż Bo- 
brzyński —  h istoryk polski i członek Akadem ii 
umiejętności —  toleru je znęcanie się nad pra­
wosław iem . „N ow . W rem .* czyn i równocześnie 
aluzyę do wystąpienią p. Parczewskiego, który 
w  kom isyi chełm skiej ośw iadczył, iż życzy łby 
sobie, aby Po lacy  w zaborze rosyjskim  cieszyli 
się taka swobodą, jak ie j doznają Rusini w Ga- 
licyi.

Z kraju.
Po ueieezee Siczyńskiecjo.

W pogoni za senzacyą.
S tan isław ów . (T e l. w ł.) Korespondent 

„G azety Porannej44 dow iaduje się z m iarodaj­
nego źródła, że kolportow ana przez sfery po li­
cyjne, a reprodukowana prze niektóre pisma 
lw ow sk ie w i a d o m o ś ć  o p r z y z n a n i u  s i ę  
N u d y  d o  w i n y  p r z e d  s ę d z i ą  ś l e d ­
c z y m  je s t  z g r u n t u  f a ł s z y w a .  Do wtorku 
rano Nudy s ę d z i a  ś l e d c z y  w ogóle jeszcze 
n i e  p r z e s ł u c h i w a ł .

Jak się Slczynskiemu wiodło w e  więzieniu.
S tanisław ów  (Tel. w ł.) W yszed ł obecnie 

charakterystyczny szczegół na jaw . Oto od kilku 
m iesięcy kupow ał c o  w i e c z o r a  pewien do­
zorca w ięzienny w  handlu delikatesów K azi­
m ierza Schweissera ćw ierć k ilo  szynki. Zaku- 
pna te u s t a ł y  w raz z ucieczką Siczyńskiego. 
Są dane, że szynicę tę dostarczano Siczyń- 
skiemu.

Nieudała próba.
Stan isław ów . (T e l. nu.) W  lecie 1910 ro­

ku Siczyński próbow ał po raz pierwszy ucie­
czki z w ięzien ia stanisławowskiego. Lekarzem  
w ięziennym  b y ł wówczas wr zastępstwie dra 
Kopaczynskiego lekarz dr. D aw id Hacker, On 
tc wraz z innym i lunkcyonaryuszam i w ięzie­
nia b y ł w tedy przesłuchiwany przez prok. 
Czernegc. Chodziło o to, że S iczyński m ia ł się 
porozum iewać z n ieznajom ym i ludźm i z poza 
w ięzienia. Śledztwo trw a ło  dłuższy czas. Jak 
w idać Siczyński nie dał się odstraszyć pierw- 
szem niepowodzeniem  i p rzygo tow yw a ł się nie­
strudzenie do ucieczki w  najbliższej przy­
szłości.

Jeszcze kaczkil
Moskwa (T e l. w ł.). „U tro  Rossii* donosi, 

że na ucieczkę Siczyńskiego zebrano 100.000 K, 
co się odb iło  na deficycie w  rozm aitych ruskich 
instytucyach finansow ych  i kulturalnych.

t ó n i p  spiwey zamacha na ks. biskupa 
C btn p p a .

Stanisławów . (Tel. w ł.). W  tut. sądzie kar­
nym  toczy się pod kierow nictw em  sędziego 
śledczego O jaka śledztwo wstępne przeciw  ks. 
Kam ińskiemu, sprawcy zamachu na ks. bisku­
pa Chomyszyna. Prokuratorya państwa oskarża 
go o zbrodnię z §§ 85 t. j. gw a łt publiczny i 
153 t. j. lekkie uszkodzenie ciała, które doko­
nane jednak  na osobie o charakterze publicz­
nym , staje się ciężkie. Dotąd m im o p ilnych  po­
szukiwań n i e  z d o ł a n o  j e d n a k  s t w i e r ­
d z i ć  m i e j s c a  p o b y t u  ks.  K  a m i ń s k i e ­
go ,  w o b e c  c z e g o  r o z p i s a n o  z a  n i m  
l i s t y  g o ń c z e .

Różne.
Nieszczęśliwy wypadek.

Gródkowice (w  pow. bocheńskim ). (T B K .) 
Pociąg pospieszny przejechał tu wczoraj robo­
tnika K ow ala  i p o s z a r p a ł  g o  w k a w a ł -  
k i. K ow al uciekał przed pociągiem  tow arow ym  
i w padł pod pospieszny.

Sam obójstwo.
Kraków. (T e l. p ryw .) Jak donoszą dzien­

niki, wczoraj w  południe o god>. 1. odebrał 
sobie życie wystrzałem  z rewolw eru  w  skroń 
29-lelni M irosław  Kernbaum , doktor f i lo z o f i i ; 
zastano go w  pokoju, bez życia, w  pozycyi sie­
dzącej; pow7ód nieznany.

„Depesze Ekonomisty**.
Spraw a kartelu naftowego.

Wiedeń. (T e l. w ł.) W  sprawie utworzenia 
kartelu naltowego i w  czasie wczorajszej kon- 
ferencyi nie zdołano jeszcze usunąć wszystkich 
różnic. Na razie idzie obecnie o usunięcie ró­
żnic, jak ie okazały się w czasie konferencyi z 
rafineram i okręgu drohobyckiego. D la  w yró ­
wnania tych  różnic wyznaczono czas do 20 bm 
Równocześnie postanow iono pow ołać do życia 
„Centralne Biuro sprzedaży parafiny*, i „Biuro 
ew idencyi nafty*, jako oddzia ły filia lne „T o w a ­
rzystwa sprzedaży produktów  naftow ych* ( T ony. 
z ogr. por.). W  kołach naftow ych  sądzą, iż 
kartel przyjdzie do skutku.

I  krajtiej Bad; sztolsłj
Rada szkolna kraj, przeniosła : E. Tyszyńską, naucz. 

4-kl. szk. żeńsk. im. Mickiewicza w  Kołomyi, na równorz 
pos. do 4-kl. szk. posp. źeńsk, poł. z wyaział. im. król 
Jadwigi w  Kołom yi; M Jawnego, naucz, i E. Jawnową 
naucz. 4-kl. szkoły w  fcanczynie, ua równorz. pos. do 4-kl 
szkoły w  Koszlakach; J. Żmudę, naucz. kier. 2- i. szkoły 
w  Wiewiórce, ua równorz. pos, do szkoły w  BruSniku; 
Z. Szychowskiego, naucz. kier. 2-kl szk. w  Jaworniku, na 
równorz. pos. do 2-kl. szkoły w  Spytkowicach ; F. Stadni­
cką, naucz. 2-kl. szkoły w  Krościenku, na równorz. por. 
do 2-kl. szkoły w  Kniaźpolu; S.Stańczęwską, naucz. 2-klas. 
szkoły w  Czerczu, na równorz. pos. do 2 kia*, szkoły w  
Podsam ieniu; J. haglową, naucz. 2-kl. szkol}7 w  Ostrowie, 
przydz. do szkoły w  Sriasowie, na równorz. pos. do 2-kl. 
szkoły w  Mszanie; E Oubicką, naucz. 1 ki. szkoły w  Pe_
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tlikowcach nowych, na pos. naucz, do 4-F?. szkoły w  Pod- 
zanteczku; Baz. Czarneckiego, naucz. l-kl. szkoły w  W ierz- 
biążu, na równorz. pos. Jo szk. w Spasowle; W ł. Bytown, 
naucz. l-k l. szkoły w Teljczem, n r równorz. pos. do tzk. 
w  Beckersdorfie; S. B. Gackównę, naucz. l-k l. szkoły w 
Żyrawie, na równorz. pos. do szicoły w Martynowie now.; 
K. Nitmcównę, naucz. l-k l. szkoły w Środopolcach, na 
równorz. pos. do szkoły w  Ostrowie sziach.; Ii. Dndrowi- 
czównę, naucz. l-kl.  szkoły w  Dmuchawcu, na równorz. 
posadę do szk. w  Słooódce boisz.; H. Konarkównę, naucz, 
l-kl. szkoły w  Spytkowicach, na równorz. pos. do szkoły 
w  /Jarrtem; K. Pagaczowę, naucz. l-kl. szkoły w  Chobocie, 
na pos. naucz, do 2-kl. szkoły w  Leszczynie ; M. Daniło- 
w ierownę, naucz. 1-kł. szkoły w  Protosach, na lównorz. 
pos. do szkoły w fcyskowie.

Minister wyzn. i ośw. reskr. z dn. 7. października 
h. r. nadał 3-kl. pryw. szkole lud. męsk. fhnd. bar. H ii- 
scha w Mikulińeach, W t k r .  tarnopolsk. prawo publiczn. 
począwszy od r. szk 1911/12.

kart ma być prowadzony, zastrzeżono na pó­
źniej, odsyłając akty sędziemu śledczemu do 
uzupełnienia śledztwa.

Na tem o d lic zo n o  rozprawę.

Z sali sądowej.
Proces przeciw  „Słowu poiskiemu* o  oszczer­

stwo.
Rozpraw ie wczorajszej przew odn iczył ra­

dca W is łock i, jako wotanci zasiadali radcow ie 
L ew ick i i Rybicki. Oskarżali adw okaci dr. Grek 
i dr. Peiper z Przem yśla. O dpow iedzia lnego re­
daktora „Sł. polsk .11 ę .  Z iem bińskiego bron ił 
dr. Szurlej,

Oskarżony p. Ziem biński staw ił się osobi­
ście na rozprawie. W  zeznaniach swych ośw iad­
czył, że nazwiska autora korespondencyi, o któ­
rej zamiszec/.enie skarży dr. Łoziński, nie wyda. 
Sam sprawy bliżej nie badał i co m ia ły  zna­
czyć instyiuacye skierowane pod adresem dra Ł o ­
zińskiego —  niewic. M im o to jednak  (?) o fia ­
rnie dowód praw dy na to, że w  Przem yślu  
islotn ie m ów iono o oskarżycielu to, co doniósł 
korespondent. Obow iązkiem  zaś dziennikarza 
jest notować opinie i nastroje.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A  gdyby te by ły  
zm yślone?

O s k . : I tak bywa.
Zastępcy oskarżyciela pryw atnego napię­

tnow ali dosadnie system obrony oskarżonego. 
Podawanie w iadom ości n iesprawdzonycn jest 
karygodne w edług ustawy, choćby nawet było  
istotnie powtórzeniem  tego, co ktoś inny mó­
wił.

O b r o n a  wystąpiła  z wnioskiem  p ow o ­
łania kilku św iadków  na okoliczność, że dr. 
Łozińsk i d latego dyrym ow ał na korzyść dr. 
L ieberm anna, że obaw ia ł się rewelacyi socyali- 
stycznego „Głosu Przem ysk iego" na temat jego  
stosunków finansow ych  i fam ilijnych .

Zastępca oskarżyciela dr. P e i p e r  w y ja ­
śnił bliżej (reść ow ych  ewentualnych rewelacyi. 
M ianow icie po w yborach  w  Przem yślu  puszczo­
no w  obieg pogłoskę, że dr. Łozińsk i dlatego 
Mył zw olenn ik iem  dra Lieberm anna, ponieważ 
niejaki Eisner (zw olenn ik  dr. L ieberm anna) 
podpisał mu weksel. Natychm iastowe zbadanie 
tej sprawy na miejscu wykazało, że pogłoska 
ta była złosliwem  kłamstwem.

Następnie zastępcy oskarżyciela pryw atne­
go postawili wniosek pow ołan ia  szeregu św iad­
ków, przedewszystkiem  na okoliczność, że rze­
kom o fałszywe karty wyborcze b y ły  wydane 
przez starostwo, a doręczono je  w yborcom  ra­
zem z leg itym acyam i za pośrednictwem  m agi­
stratu. Cała różnica polegała na tem , że część 
kart opieczętowano pieczątką starostwa, resztę 
zaś pieczątką ekspedytu starostwa. Znawca ry ­
tow n ik  stw ierdził na przesłuchaniu w  P rzem y­
ślu, że obie pieczątki są autentyczny i nie są 
podrobione.

Po naradzie trybunał uchwali? dopuścić 
dowód na okoliczność, że bezpośrednio po w y ­
borach ktoś puścił pogłoskę w Przem yślu, że 
p. Łoziń sk i dlatego dyrym ow ał na korzyść dra 
Lieberm anna, iż Eizyk Eisner podpisał mu 
weksel, dow ód z kartek w yborczych , których 
wyuania postanowiono dom agać się od parla­
mentu, dowód na autentyczność pieczątek 
i kart ze św iadków  dr. L ieberm anna, burm i­
strza dr. Dolińskiego i starosty Kruszyńskiego, 
dowód ze świadka koncypisty Krzysiaka na o- 
koliczność, że pokazyw ał p. Łozińskiem u jed y ­
nie autentyczne kartki.

Czy dow ód ze znawców  na autentyczność

K R O N I K A .
Kalendarzyk:
Dziś, w  Środę (15-go listopada): rz.-kat. Leopolda 

W . Gr.-kat. Arklndyuna.
Wschód słońca o godz. 6'3S rano, zachód o godz. 

3-42 popołudnia.
Prognoza na dziś. G a l .  w s c h ó d  n. Niepewnie, nie­

co chłodniej, mgła, wschodni mierny wiatr.
G a l .  z a c h . : Wypogaaza się, niepewnie, ciepłota 

spada, lokalny mierny wiatr.
Repettiutr teatru miejskiego we Lw owie
W e środę, po raz 5-ty „Tc si.no*, uHf.Aisrf .4 3 

aktach Leopolda Staffa.

iRepertuar teatru artystycznego.
Sanok 14. bm. „To samo* Leopolda Staffa, Krosno 

dn. 15. b. m. „To samo** Stalfa; Sanok d 16. b. m. „Pa­
pa* Flcrsa i Caiilavcta, Jasło d. 17. b. m. „To samo* Staf­
fa ; Tarnów d. 13. i 19. b. m. „To samo* Staffa.

Otwarcie Demu polskiege. Staraniem Koła T. S. L. 
w Stryju powstał w  Synowódzkn wyżnern „Dom polski*, 
którego poświęcenie odbędzie się dnia 19 bm. Uroczystość 
ia połączona będzie z obchodem nrząd~w«ym st uWii'*;- . 
sił gniicjscowych.

auteryny mają głos. Zamierający srgffiK 
tyłów  wszechpolskich „G oniectt, któremu w ła ­
ściciel drukarni od m ów ił dalszego d iuku  na 
„wszechpolskie s łow o11, zajm uje się w  w czora j­
szym numerze naszymi dziennikiem . Pragnąc 
przygotoivać n ielicznych  i n iew ybrednych  czy­
te ln ików  do m ającego nastąpić w  tych dniach 
zawieszenia „G ońca ", pism aki spraw wszech­
polskich wołają: „patrzcie i inni przestają w y ­
chodzić".

Rozum iem y żal f  gn iew  bezsilny, że w e­
ksle rozm aitych  profesorów  uniwersyteckich 
ju ż nie m ają waloru  nawet w  drukarni, ale 
poco obnażać szpetne, gołe cielsko?

M ilczcie dostojnie! —  fiakrzy i dozorcy 
dom ów  jakoś się pogodzą z zawieszeniem „Goń­
ca1.

Ciekawa rzecz, czy p. Starzyński i C ;eń- 
ski, którzy wydatn ie subweneyonują „G on iec" 
w ostatnich czasach, godzą się na karczemne 
wycieczki gońcowych „dzienn ikarzy11?

Zagadkowe zniknięcie studenta. I. T . Spi- 
czyński, 13-letni uczeń II. klasy w ydzia łow ej, 
zam ieszkały przy u licy Batorego 1. 22 u ojca 
swego E. Spiczynskiegu, szewca, zn ik ł w ppnie- 
działek 13 bm. bez śladu Rano dnia tego po­
szedł do szkoły, skąd więcej ju ż nie w rócił. 
Chłopiec jest wzrostu wysokiego, w łosy ma cie­
m no blond. Ubrany jest w  m undurek studencki, 
po w ierzchu zaś nosi kurtkę popmlatą.

Brutalny żart. W ojciech  Siudek, furm an z 
cegieln i Oskara Feinera, jech a ł wczoraj, w ioząc 
cegłę na budowę przy ul. św. Zofii. Musiał zaś 
być w dobrym  humorze, gdyż aby dać tego 
dowody, rzucił bez najmniejszej przyczyny ka­
w ałk iem  ceg iy  na n ieznajom ą sobie zupełnie 
kobietę, ran iąc ją  w giowę.

Nie w ierzy w  cuda Jozer Gajewski, kra­
w iec, zam. przy ul. Akadem ickiej 1. 21, i gdy 
zauważył, że od 3 tygodn i giną mu m ateiye z 
pracowni, pow iedzia ł sobie, że ręka w  tem z łe ­
go człow ieka. A  że nie odnosi się ze zbytniem 
zaufaniem do służącego swego 18-letniego Ore- 
sta Taraszczuka, oddał go w ięc po licyi, kom u­
nikując je j swe żale.

Z miłości... Józefa Paulin , zam ieszkała przy 
ul. Pu ławskiego, pok łóciła  się wczoraj w ieczór 
z narzeczonym swym i tak sobie to w zięła  do 
serca, żc zabrała z domu flaszkę lysolu  i udała; 
się do parku K ilińskiego, gdzie lysol w  zam ia­
rze samobójczym  wypiła. Jakiś przechodzień 
doniósł o wypadku pogotow iu  ratunkowem u, 
które przepłukawszy desperatce żołądek, odw io ­
zło ją  do szpitala. Stan niedoszłej sam obójczyni 
nie budzi poważniejszych obaw.

Niebieski ptak. Miasta stołeczne wydąją 
różne indyw idua, które gardząc pracą, szukają 
zarobku na drogach pokątnych, nie zawsze 
zaś w  sposób uczciwy. N. p. w  poniedziałek 
13. bm. przytrzym ała po lieya  na dworcu g łó ­
w nym  niejaką Józefę Pokoty łów nę, rodem ze 
Lw ow a , liczącą lat 21, która przedstawiając

się fałszyw ie, że jest w łaścicielką spadku, skła­
dającego się z realności w  Jaśle i z gotówki 
3000 kor. (złożonej nb. w  Kasie oszczędności), 
w yłudzała  od rozm aitych  pań utrzym anie i 
pożyczki, a nawet potrafiła omamić w ładze 
duchowme zam iarem  wstąpienia do jednego z, 
żeńskich klasztorów, klóreinu m iała jakoby 
zam iar przekazać... swój majątek! Okazało się 
jednak, że wszystko to jest nieprawdą, w o­
bec czego PG kotyłówna pow ędrow ała do are­
sztów policyjnych. Jest ona dziewczyną in teli­
gentną. Po lieya  w zyw a pokrzywdzonych , by 
S'"e zgłosili ze swemi pretensjam i do oszustki.

Sprawozdania giełdowa 1 towarowa.
Spirytus.

W ied eń  14. listopada 1911 (te.lelon własny, i / .i towur 
skontyngenowany z dostawą natychmiastową t..\ 139 Jl 
płacono G4 09 do 6ó'00.

Tendencya: bez ziuiany.

Cukier.
Wiedeń. 14. listopada. 39 75 do 39 35, 23-3:7 do 23 10

Ropa.
Ceny ropy targu lw o w s k i e g o  5 dnia 14 listopada 

1911 r.
Wszystko za 100 kg netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost­
kowskiego, Lwów, Pasaż Hansmana 1. 1., telefon NT. Iu59

Ceny podane w  halerzach za 100 kg. loco cysterna* 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop.

A) Ceny ropy związku producentów 
(Wedle podania Związku;.

Związek żąda za prompt: po — ■ —
Ostatnia transakeya Związku — .

B) Ceny ropy pozazw iązkow ej.
Waluta (termin dostawy):

„ 15. listopada 400 — 401.
30. „ 4 ^ - 4 0 3 .

„ 31. grudnia 407 — 4 iS.
grudzieó-styczeó-iuty 40 9 — 415.
styczeó-luty-marzfcc 417 — 4 23.
Kok 1912 424 — 436.
Tendencya bardzo silna. Pc dłuższem wyczekiwaniu 

usposobienie targu dzisiejszego jest zwyżkowe. Bardzo 
wiele tranz kcyl zawarto na prompt w  granicach cen po­
danych. Dalsze terminy podano przypuszczalnie.

Zboże.
F o o ap e sz t  dnia 14. listopada 1 9 * . T;l. w "  Psze­

nica na październik od — •— d.> — •— .Mszaniei no kwie­
cień 11-68 ao 11-69. Żyto na październik od — do
— . Żyto na Kwiecień od 10-20 do 10-21. Owies aa paź­
dziernik oa — •— do — . Owies na kwiecień od 9 63 
do 9-6*.. Knkurudzt. na maj od 8-33 do 8-34.

Ofirty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: słabe.
Pogoda : łagodnie.

Zam knięcie gie łdy w iedeńskiej.
W iedeń, dnia 14. listopada 1911.
Dziś o godzinie 2-30 popołudniu notowano:
Akcye austr. Zakładu kredyt. 65150 Akcye węgier­

skiego zakładu kredyt 847- — , Akcye Angiobanku 324 — 
Akcye Unionbanku 624-50 Akcye Landerbauku 5 44 — 
Akcyi Bank rereinu 542-25, Akcye Bodencredit 1307- — 
Akcve gaiic. Banku hip. 692-—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 716-50 Akcye kolei państwowych 732 /5, A k 
eyo kolei południowej 110 75, Akcye kolei północnej 5000
d o  Akeye kolei ezeruiow — , Akcye AJpiuy,
828 -  , Akcye Kima Muranyi 674-25, Akcye Prag. Towarz. 
żel. 2623— — Akc. Fabryki broni 743*— , Akcye ture­
ckie tytoniowe 316 75, Akcye galic. karp. Tow. Haftów. 
783-56 Oblig. węg. indemn. — - - Renta majowa 91-90. 
Anstr. lenta koron. 91 80, Węg. Renta koronowa 90-75, 
56-leL Listy Tow. kred. ziemsk. 91-95, 4°/0 Listy Banku hi 
not. 92-80, 41/at,/0 Listy Banku hip. 98 90,” S°/„ Listy Banku 
hipoi. 110*— , 46/a Listy Banku kraj. 92-50, 41j,5/3 Listy 
Bankn kraj. 99-— 4°/0 Ubligacye propinac. 98-1)6 4°/0
Galie, pożyczka kraj, z 1893 r. 92 90, 4°/0 pożyczka iniu 
sta Lw ow a 91-85, 4°/0 Pożyczka miasta Krakowa 90-25
Losy tnreckla 243-50 Marki 11775 Ruble 255—-, Rosyj ­
ska 5°/, renta z 1906 r. 103 80, Akcye Skoda 680.-39. 
Galie. Bank. kred. ziemski 99-25. Powsz. Bank depozy­
towy 553- —

Usposoińenie: przy spokojnym ruchy silne z powo­
du lepszego Berlina i budapeszteńskich zakupień.

Zamknięcie g ie łdy  berlińskiej.
Berlin 14/11 1911. Trzy zamknięciu dzist«j3zoj giełd? 

notowano: Kredyty 203 87, Staatsbahny 156-75, Discouto 
Comandit 19(1 87, Berlin Tow. handl. 168 75, Laura 170 25, 
Bohumery 224-37, Kolej połndn. wuchodnio-ornska — — , 
Kabla zr got 216-85. Kolej warsŁ-włed, 189 50, Kolej m<*. 
rza środru-nregu — , Kolej Merydyoualna 119-— , Losy 
tureckie 164-25 Renta włoska — —, „Harpeuer* kopalnia 
węgla 181-25 Kolej Marieuburg-Mławka — , Konsolida­
c je  — Lombardy 19-75, Kolej Hemy 145*75, Niemiecki 
Eank narodowy 126-62, Kanaa.i Proferred 341-12, Akcye 
żeglug? bambnrgskiej 137- — , Kurs warszawski -  —, Hu a 
„Oonner smark” 310-75, 3 i pół prc. renta rosyjski- z r, 
1894 86 75, 3-8 prc. renta rosyjska 89-—, i  prc. renta ro­
syjski z r. 19C2 91-50, 4 i pół pron. renta ros z r 1905
100-40 Rhetaiachc Stahlwerue 162-50, Hclsenisirchea 189 25

Pism em kieru je: K O M ITE T  RED AK CYJN Y.
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Dntkiom Artura Goldmana, Lw ów , Sykstuska 1, 12«— Tel. 305,


